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w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '1 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n o s z e n ie m  w  d o m p rz e z l is to n o s z a 2 ,4 6  z ł, k w a rta ln ie  7 ,3 8 z ł.  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d w  z a k ła d z ie , 

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  .D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te j.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a . T e le f o n  ? * •

O G Ł O S Z E N I A :
1 0 g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3 m m . Z a re k la m y n a s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a I I-g ie j 7 5 g r. n a i-e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a , 

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in s b a n k C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

R e d a k c j a  A d m in is t r a c j a  i E k s p e d y c j a : C h e łm ż a , p r z y  S y n k u  B e d n a r s k im  n r , ! . , n a r o ż n ik  u l . H a l le r a

Ir. 184. Chełmża, wtorek, dnia 13-go sierpnia 1929 r. Bok II.

B o c z n ic a  z w y c ię s t w a .
W  d z ie w ią t ą  r o c z n ic ą  „ C u d u  n a d  W is łą “ .

W szeregu narodowych rocznic dzień 15-ty 
sierpnia zajmuje i zajmować będzie najbardziej 
poczesne miejsce. W tym bowiem dniu, 1920 ro­
ku odparty został pod murami Warszawy najazd 
bolszewickich hord, w tym dniu uratowaną zosta­
ła wolność Polski i jej byt państwowy.

Zwycięstwo warszawskie otrzymało już swoją 
nazwę w dziejach narodu ; zwiemy je „cudem nad 
W.słą".

I słusznie. Opatrzność kierująca losami na­
rodów, podała nam wówczas swą dłoń pomocną, 
ona to zgotowała nad brzegami narodowej rzeki 
tryumf Polsce, a klęskę wrogom.

Opatrzność jednak udziela swej pomocy tylko 
tym, którzy są jej godni. Wspomaga ona wysiłek 
narodów, ale nie użycza im swej łask', jeżeli sa­
me zapomniały o swoich obowiązkach i same nie 
kształtują swego losu.

W  r. 1920 naród nasz zdał egzamin swej 
dojrzałości. Udowodnił, że zasługuje na wolny 
byt. że potrafi bronić swych przyrodzonych praw 
i zjednoczyć się w walce o ich realizację. W  owe 
pamiętne dni sierpniowe przed dziewięciu laty stę> 
żal a Polska cała w jeden spiżowy posąg, co w 
gromach nie pęknie — i ocaliła się.

Zjednoczenie w obliczu niebezpieczeństwa na* 
rodu skłóconego i rozbitego na stronnictwa, stwo­
rzenie z dnia na dzień żelaznego frontu na zew­
nątrz i na wewnątrz — oto najgłębsze znaczenie 
cudu nad Wisłą, najistotniejsza treść dzisiejszej 
rocznicy.

Dzień dzisiejszy jest również i świętem żołnie­
rza polskiego. Żołnierzowi naszemu zawdzięcza 
bowiem stolica swe ocalenie, a państwo swoje 
dzisiejsze granice. Tej krwi ofiarnej, co hojnie 
użyźniała ziemię ojczystą, temu porywowi najlep­
szych, co na zew Ojczyzny rzucili wszystko, aby 
stanąć w naszym szeregu.

Bo też był to rycerski czyn polskiego żołnie­
rza. Wtedy gdy czerwony najeźdźca zalał kraj 
po same brzegi królowej polskich rzek, gdy War­
szawę trącały jego kule, gdy w jednej z sąsiednich 
Stolic trąbiono już na zwycięstwo moskiewskie, 
żołnierz polski o Wisły oparty brzeg dobył z głębi 
serca ten entuzjazm dla obrony ojczystych stron ja­
ki jest potrzebny dla wielkich dzieł i — zwy­
ciężył.

.. Bóg pobłogłosławił jego orężowi. Jeszcze je­
den i drugi atak, jeszcze tydzień i drugi, a Pol­
ska puczuła się wolną. Żołnierz polski przypom­
niał znów dawne wiktorje rycerskie narodu.

Obchodząc więc uroczyście pamiątkę zwycię­
stwa, nie możemy zapomnieć i o tern że „Cud 
nad Wisłą" był nietylko zwycięstwem żołnierza 
polskiego lecz w równej mierze i zwycięstwem 
ducha narodowego, silnego zgodą i jedności ą.

Niechajże dzień ten wiekopomny będzie nam 
bodźcem w dalszej usilnej pracy nad jak najwspa­
nialszym rozwojem naszej Ojczyzny.

N ie z a le ż n o ś ć  g o s p o d a r c z a  P o ls k i .
Rzym, 10. 8. „Corriere Padano*s organ fa­

szystowski, wychodzący w Ferrarze, zamieszcza 
artykuł o kapitałach amerykańskich w Polsce. 
Artykuł stwierdza, że aczkolwiek Polska dla kon­
solidacji swej sytuacji ekonomicznej potrzebuje

Wiedeń, 10. 8 Punkt ciężkości konferen­
cji haskiej spoczywa obecnie w komisji finansowej. 

Nadzwyczajne ostre przeciwieństwa, które się 
wczoraj w tej komisji ujawniły, wywołują komen­
tarze nader drastyczne.

Snowden powiedział, że rewizja klucza roz­
działu jest dla Anglji nieodzownym warunkiem 
przyjęcia planu Younga. Francuzi powiedzieli, że 
taka rewizja jest nie do przyjęcia. Delegaci za­
pytują jak wobec tych sprzeczności da się osiągnąć 
porozumienie.

Jedyna odległa jeszcze kwestja porozumienia

P u n k t c ię ż k o ś c i w  k o n f e r e n c j i f in a n s o w e j .

F r a n c j a  ż ą d a  u t r z y m a n ia  k o n t r o l i  
w  N a d r e n j i .

Żądanie Brianda wysunięteBerlin, 10. 8.
w Hadze, aby kontrola koalicji w Nadrenji została 
utrzymana w dalszym ciągu bez ograniczenia w 
czasie, wywołało szturm oburzenia w całej nie­
mieckiej prasie nacjonalistycznej. Niemcy pod­
kreślają ugodowe stanowisko Hendersona, który 
proponuje jedynie nadzór ze strony Rady Ligi. 
Prasa niemiecka uważa za bezcelowe stanowisko 
Brianda, który zaznaczył, że dobra wola Francji 
napotyka w Niemczech na wielkie trudności.

Stresemann usiłuje przekonać Brianda, iż 
traktat locarneński, oraz pakt Ligi Narodów daje 
Francji wystarczające bezpieczeństwo.

Prywatne rozmowy celem zażegnania 

przesilenia.
H a g af 10. 8. Ponieważ piątkowe przedpo­

łudnie było wolne od posiedzeń, przeto poszczegól­
ne delegacje wykorzystały tę sposobność do odby­
cia prywatnych konferencyj.

Z powodu zaostrzonego kryzysu między Fran­
cją a Anglją zostały sprawy polityczne usunięte 
na ostatni plan. Ostre starcie między Snowdenem 
a francuskim ministrem skarbu Oberonem podczas 
czwartkowego posiedzenia komisji finansowej do­
wodzi, źe stanowisko Anglji w sprawie odszkodo­
wań nie jest jedynie taktyką, lecz jest niezmien- 
nem żądaniem rządu brytyjskiego.

W  ęhwili obecnej toczą się prywatne pertrak­
tacje nad odrzuconym wczoraj wnioskiem delegacji 
angielskiej w sprawie utworzenia *podkomiąji 
rzeczoznawców. Jak słychać, Francja ma się zgo­
dzić na utworzenie podkomisji, jednak z pewnemi 
zasadniczemi zastrzeżeniami.

Zgoda Francji była jedynem wyjściem z obe­
cnej ciężkiej sytuacji. . Z kół angielskich docho­
dzą pogłoski, wedle których delegacja angiel&ka 
zamierza w poniedziałek wieczór opuścić Hagę, o 
ile do tego czasu nie zostaną przyjęte żądania 
angielskie w sprawie rozdziału opłat reparacyjnych.

kapitałów zagranicznych, nie mniej przeto przyjmie 
je jedynie na warunkach, które muszą odpowiadać 
potrzebom ogólnym i w żadnym razie nie mogą 
dotyczyć problematu niezależności gospodarczej, 
jaką polska chce i może utrzymać.

leży w targach o bank reparacyjny i w dziedzinie 
świadczeń rzeczowych.

Dzisiejsza przerwa w obradach komisji finan­
sowej umożliwi członkom prywatne konferencje.

Dziś popołudniu odbędzie się posiedzenie ko­
misji politycznej, na której toczyć się będzie wy­
miana zdań między Briandem i Stresemannem.

W przeciwieństwie do komisji finansowej pa­
nuje tutaj większy optymizm. Załatwienie spor­
nych kwestyj i w tej komisji zależeć będzie od 
komisji finansowej.

Członek delegacji niemieckiej, były kanclerz 
min. Wirth poszedł dalej, gdyż ostrzegł Brianda, 
że utrzymanie komisji kontrolnej na czas nieogra­
niczony, spowodowałoby upadek obecnego rządu 
niemieckiego, tern bardziej, że wielka część lud­
ności w Niemczech jest przeciwna przyjęciu planu 
Younga.

Fakt ustanowienia komisji prawniczej w Ha­
dze celem zbadania sprawy'kontroli, wita prasa 
niemiecka ż wielkiem’ niezadowoleniem. Pisma 
berlińskie podkreślają mianowicie, że jest szkoda 
pracy pracowników, ponieważ Niemcy nie przyj mą 
żadnej dalszej kontroli.

Tłum komunistyczny rzuca się na palicję.
Paryż, 10. 8. Wczofaj wieczorem, gdy 

władze zarządziły zmianę kierunku pochodu komuni­
stycznego, tłum zaatakował 3-ch policjantów. Na­
stąpiła wymiana strzałów, w czasie której 2-ch 
policjantów odniosło rany, a trzeci zabił jednego 
z napastników i zranił drugiego.

Rowy lot przez Antlantyk.
Paryż, 10 sierpnia, Lotnik szwajcarski Ras­

ters, który ukończył tu swoje przygotowania do 
lotu transatlantyckiego na lotnisku w Le Bourget, 
wystartował dzisiaj do Lizbony, skąd odbędzie 
właściwy lot do Nowego Yorku. Maszyna pilota 
szwajcarskieeo jest jednopłatowcem o motorze 280 P 3

Pilot odbędzie lot w towarzystwie obserwato­
ra, którzy obaj są Szwajcarami.

Prasa włoska poznała się na 

Waldemarasie.
Rzym, 10. 8. Cała prasa włoska podaje 

wiadomość o nocie polskiej, złożonej Lidze Naro­
dów w odpowiedzi na notę Waldemarasa i zazna­
cza, że rząd polski nie byłby wcale reagował na 
oszczerstwa Litwy, gdyby nie to, że obciął dać do­
wód swego szacunku dla b’gi Narodów. Liczne 
przykłady stwierdzają, jak podkreśla prasa włoska, 
bezpodstawność zarzutów litewskich
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Z krają. Wezbrane rzeki w Karpatach unoszą domy.
mosty

D o L w o w a n a d esz ły a la rm u ją ce w ia d o m o śc i 

o k a ta stro fa ln y c h w y le w a c h rz e k w K a rp ata ch ,  

p o w sta ły c h w  z w iąz k u z u lew n y m i d e sz cz a m i, ja ­

k ie p a d a ją o d k ilk u d n i w  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j 

M a ło p o lsc e .

W e d le d o ty c h c z a so w y c h in fo rm a cy j, d o tk n ię te  

k a ta s tro fą z o s ta ły  n a s tę p u ją c e m iejsco w o śc i o p ró c z  

S ta n is ła w o w a , B o h o ro d cz an y , S o o ltw in a , P o ro h y , 

M a n ja w e , L a c h o w ce , M a rk o w a , w  p o w ie c ie b o b o -  

ro d c z a ń sk im , d a le j P a s ie c z n a , N a m ia n ó w c e w  p o ­

w ie cie n a d w ó rn ia ń a k im  i K u ty w  p o w ie c ie k o sso w -  

sk im . W  sz c ze g ó ln o śc i ś ro d k iem m ia s t B o h o ro d ­

c z a n y i S o o ltw in a p ły n ę ła w o d a n a w y so k o śc i p ó ł 

m e tra .

W  M a n jaw ie z e rw an y z o s ta ł m o st n a d o p ły ­

w ie B y strzy c y i p rą d em  w o d y u n ie sio n e z te ren u  

ta rta k u o k o ło 1 .0 0 0 m . sz e ść , m a terja łu b u d o w la ­

n e g o .

W  M o n a s te rzy sk a c h p o rw a ł p rą d w o d y d z ie w ­

c z y n k ę , w  P a s ie cz n e j z g in ą ł w  n u rta ch  B y strzy c y  

c h ło p ie c w ra z z k o ń m i, w M a rk o w e j p o w . B o h o ­

ro d cz a n y u to n ę ło k ilk o ro d z ie c i, w  p o w ie c ie n a d -  

w ó rn iań sk im  z n iszc z o n e z o sta ły m o sty , w re szc ie w  

K u ta c h z a la ł C z e re m o sz 1 0 d o m ó w .

W  c z w arte k ra n o u d a li s ię w  o b ja z d n a n a ­

w ie d z o n e p o w o d z ią te ren y w o je w o d a s ta n isła w o w ­

sk i d r. N a k o n iec z n ik o w -K lu k o w sk i w ra z z n a c ze l­

n ik ie m  w y d z ia łu b e z p ie c ze ń s tw a in sp . S a w ic k im .

Sprzedano około 20.000 okrężnych 

biletów kolejowych.
M in iste rs tw o k o m u n ik ac ji z a p ro w ad z iło , ja k  

w ia d o m o , 1 5 -d n io w e o k rę ż n e b ile ty , u p o w aż n ia ją c e  

d o o d b y w a n ia p o d ró ż y p o w sz y stk ic h lin ja c h k o le i 

p a ń s tw o w y ch . K o rz y s ta ją c y ch z ty c h b ile tó w  o b o ­

w ią z u je je d y n ie o s te m p lo w a n ie ic h  n a  P W K . w  P o ­

z n an iu .

C e n a b ile tu w y n o s i w p o c iąg u p o sp ieszn y m  w  

k la s ie I . 2 5 0 z ł., II . 1 5 8 z ł., i w  III . 1 0 2  z ł. B i­

le ty  te c iesz ą s ię ta k w ie lk ie m p o w o d z en ie m , ż e  

w y d a n o ic h d o ty c h c z a s o k o ło £ 0 .0 0 0 . Z a d an ie m  

ty c h b ile tó w  je s t p ro p a g a n d a tu ry s ty k i k ra jo w e j i 

u m o ż liw ia ją o n e b a rd zo m n ie j z a m o ż n ie jsz y m p o ­

d ró ż o w an ie p o P o lsce .

V. etap biegu dookoła Polski.
W  p ią te k o d b y ł s ię p ią ty z k o le i e ta p b ie g n  

d o o k o ła P o lsk i. S ta rt n a s tąp ił z K a lisz a o g o d z . 

1 1 ,1 5 . W y sta rto w ało 5 2 z a w o d n ik ó w . S z o sa n a  

ty m  o d c in k u n a o g ó ł d o b ra . U rzą d z o n y  w  W ielu n iu  

f in isz z n a g ro d ą w y g ra n y z o s ta ł p rz e z W ie n ck a  

p rz e d M ic h a la k ie m  i K ło so w ic z e m . M e tą te g o  

e ta p u b y ło b o isk o V ik to rji w C z ę s to c h o w ie . Z w y ­

c ię z c ą e ta p u b y ł M ic h a lak w c z as ie 5 g o d z . 4 1  

m in p rz e d S te fa ń sk im  5 g o d z . 4 1 m in . 1 6 a e k . i 

K o ło d z ie jc z y k ie m 5 g o d z . 4 1 m in . 1 ? 3 e k . Ja k o  

c z w arty p rz y b y ł Z a le sk i a ja k o p ią ty W ie n ce k w  

c z a s ie 5  g o d z . 4 2 m in . 2 6 se k .

W  k la sy fik a c ji p ro w ad z i w  d a lszy m  c ią g u S te ­

fa ń sk i w  c z as ie 2 6 g . 3 8 se k . p rz e d  W ie n ck ie m  2 9  

g o d z . 1 3 m in . 2 0 se k . i p rz ed m ie h a la k ie m  2 9  

g o d z . 1 4 m in . 4 7 se k .

Unifikacja organizacyj rolniczych 

w województwie kieleckiem.
W  ty c h d n ia ch n a stą p iła u n if ik ac ja o rg a n iz a ­

c y j ro ln ic z y c h w o je w ó d z tw a k ie lec k ieg o .

P re ze sem  z u n if ik o w an e g o  w o jew ó d z k ie g o  T o w a ­

rz y stw a ro ln ic z eg o z o s ta ł w y b ra n y k s ią ż ę K rz y ­

sz to f R a d z iw iłł, w ic e p re z e sa m i : T o m a sz K o z ło w ­

sk i i A n d rze j W a le ro n , c z y n n y m  z a rz ą d za ją cy m  

c z ło n k ie m  z a rz ą d u  i sk a rb n ik ie m  —  S e w e ry n B o r­

k ie w ic z , c z ło n k ie m  p re z y d ju m  z a rz ąd u  —  Z d z isła w  

C z ałb o w sk i o ra z c z ło n k a m i z a rz ą d u Ja n D u ro , 

F ran c isze k Ju rasz ek , S te fa n K o ta rsk i, W in c e n ty  

M ró z , a k ie ro w n ik ie m  n o w e j o rg a n iza c ji A n d rz e j 

R a k o w sk i, N o w y z a rzą d o d b y ł ju ż p ie rw sz e p o ­

s ie d ze n ie , z a ła tw ia ją c  sz ere g  sp ra w  o rg a n iz a cy jn y c h , 

a p o n ad to w y d a ł d e k la ra c ję d o o rg a n iza c y j p o w ia ­

to w y c h , a ż eb y p ro w a d z iły a n a lo g ic z n e u n if ik a c je  

p o  p o w ia ta c h .

Niesłychanie sprytni oszuści chcieli 
wyzyskać patrjotyzm ks. biskupa

Bandurskiego.
2 W iln a d o n o sz ą  : K s. b isk u p  B a n d u rsk i p a d ł  

o fia rą n ie zw y k łeg o  o sz u s tw a .

O to w  m y śl u c h w ały  ty m c z aso w ej k o m is ji rz ą ­

d z ą c e j b y łe j L itw y ś ro d k o w e j, k s . b isk u p B a n d u r-  

sk i o trz y m a ł z ie m ię z fu n d u sz u z iem sk ieg o , m ia ­

n o w ic ie o śro d e k H o lsza n y w p o w . o sz m ia ń sk im ,  

n a le ż ą cy o n g iś d o k s . ro d z in y K o rsa k ó w .

N ie d a w n o je d en z a d w o k a tó w , z a stę p ca rz e ­

k o m o ro d zin y K o rsak ó w , z w ró c ił s ię d o k s . b isk u ­

p a B a n d u rsk ie g o , a p e lu ją c d o  je g o u c z u ć p a tr jo -  

ty c zn y c h , o z w ró ce n ie je g o m a ją tk u , sk o n fisk o w a ­

n e g o p rze z rz ą d c a rsk i z a u d z ia ł ro d z in y K o rsa ­

k ó w  w  p o w sta n iu .

B isk u p B a n d u rsk i, n ie  c h cą c  w ła d a ć m a ją tk ie m  

sk o n fisk o w a n y m  ro d z in ie p o lsk ie j p rz e z IH o sk a li, 

z rz ek ł s ię te g o ś ro d k a i z w ró c ił u rz ęd o w i z ie m sk ie ­

m u .

Ja k s ię o b e cn ie o k a z u je , H o lsz a n y n ie b y ły  

sk o n fisk o w a n e , le c z sp rz ed a n e w  d ro d z e z u p ełn ie  

le g a ln e j. K s. b isk u p o w i B a n d u rsk ie m u p rz e d ło ż o ­

n o fa łsz y w e d o k u m e n ty .

S p ra w a z n a jd u je s ię te raz w  U rzę d z ie Z ie m ­

sk im , k tó ry z a p e w n e z w ró c i m a ją te k b isk u p o w i.

Komuniści grają pierwsse skrzypce 

w strajku szoferów.
W  z w iąz k u z w y tw o rz o n ą sy tu a c ją s tra jk o w ą  

sz o fe ró w , k o m isa rja t rz ą d u n a m . s to i. W a rsz aw ę , 

w y d a ł d n ia 8 s ie rp n ia k o m u n ik a t tre śc i n a s tę p u ­

ją ce j :

„ Id ea s tra jk u sz o feró w  w y ło n iła s ię sam o rzu t*  

n ie z p o śró d k ie ro w c ó w , s to jąc y c h  p o z a  w sz e lk ie m i 

p a rtja m i i b ę d ą c y c h w  s ta ły c h k o liz ja ch  z p rz ep i ­

sa m i o b o w ią z u ją c e g o p ra w a .

N ie k tó rz y  z p rz e w ó d c ó w C . K . W . P . P . S . z  

se k re ta rze m  0 . K . B . i c z ło n k a m i te g o ż 0 . K . R . 

c h w y c ili s ię te j o k a z ji, c e le m  w y z y sk a n ia je j p rz e ­

c iw k o rz ą d o w i, a w sz c z e g ó ln o śc i z n ien a w id z e n ia

i ludzi.
N ie m n ie jsz e sz k o d y w y rz ą d z iła p o w ó d ź w  p o ­

w ie cie sa n o c k im , g d z ie w y stą p iła z b rz e g ó w  rz e k a  

W isło k , o ra z lic zn e p o to k i. M . iu . z a lan e z o s ta ły  

g m in y P o lic a , B e sk o , P isa ro w c e , o ra z m ia s tec z k o  

B u k o w sk o . W  w ielu m iejsco w o śc ia ch p rz e rw a n a  

z o s ta ła k o m u n ik ac ja k o ło w a . G o ścin iec z e s ta c ji 

k o le jo w e j d o R y m a n o w a z o s ta ł z a lan y .

W o d y m n ie jszy c h rz e k i p o to k ó w o p a d a ją , 

n a to m ias t p o d n o s i s ię s tan w o d y n a S a n ie .

Wsie zatopione przez górski potok.

W  n o c y z e ś ro d y n a c z w a rte k n a s tą p iło n a d  

S ta n isła w o w em  o b e rw a n ie c h m u ry , w sk u te k c ze g o  

w e z b ra ł p o to k w  P a w ełc ze i z a to p ił w sie Ja m n io a  

i P a w ełc ze , n isz cz ą c o g ro d y i p lo n y  ro ln e . K ilk a ­

n a śc ie d o m ó w i z ab u d o w a ń g o sp o d a rc zy c h z o s ta ło  

z n iszc z o n y c h . Z g in ę ło w ie le b y d ła i k o n i.

R ó w n o c ze śn ie z a la ła  w o d a p o to k u  R u d k a k ilk a  

u lic w  S ta n is ław o w ie . W  sz cz eg ó ln o śc i z a to p io n e  

z o s ta ły u lic e S a p ież y ń sk a , Z o s in a tfo la , o ra z B e l­

w e d e r.

W o d a p ły n ę ła p rz e z m ia sto n a w y so k o śc i p ó ł 

m e tra .

M ie sz k a ń có w  d o m ó w , p o ło ż o n y c h  n a d  p o to k ie m  

R u d k a , k tó rz y n o c sp ę d z ili n a d a c h a c h , e w a k u o ­

w a n o .

W o d y o p a d ły d o p ie ro  n a d ra n em . W  S ta n i­

s ła w o w ie w  lu d z iac h s tra t n a sz c z ę śc ie n ie b y ło .

C . K . W . P . P . S . k o m isa rz o w i rz ąd u Ja ro sz ew i­

c z o w i.

O b e c n ie sy tu a c ja o d d n ia w c z o ra jsz e g o z m ie ­

n iła s ię k a rd y n a ln ie , g d y ż k ie ro w n ic tw o s tra jk u  

o b ję ły e le m en ty k o m u n isty c zn e i P . P . 8 . le w ic y  

ta k , ż e in ic ja ty w a z rą k c z y n n ik ó w , b ę d ą c y c h p o d  

w p ły w e m  p o lity c z n y m  C . K . W . P . P . S . a  w  sz c z e ­

g ó ln o śc i p . Z a w a d zk ie g o , c a łk o w ic ie s ię w y m k n ę ła .  

O b e c n ie s tra jk ie m  sz o feró w  w W a rsza w ie k ie ru ją  

e le m en ty śc iś le a n ty p ań s tw o w e , re k ru tu ją c e s ię z  

k o m u n is ty c zn e j p a rtji i Z w . P P S . le w ic y .

Zamach świętokradców na katedrę 

św. Jana w Warszawie.
W  o s ta tn ich c z a sac h b a rd z o c z ęs to z d a rz a ją  

s ię w  W a rsz a w ie w y p a d k i św ię to k ra d c z y c h  w ła m a ń . 

U b ieg łe j n o c y o fia rą św ię to k ra d c ó w  p a d ła k a te d ra  

św . Ja n a w  W a rsz aw ie . D o o k o ła  d z ie k an ó w k i,  k tó ­

rą o b e c n ie o d n a w ia ją , w z n ies io n o ru sz to w a n ie , p o  

k tó re m  św ię to k ra d c y d o s ta li s ię d o k a p lic y a rch i-  

k o n fra te rn ji lite rac k ie j i z a b ra li z o łta rz a z n a cz n ą  

ilo ść c e n n y c h w o tó w .

Ja k o p ie rw szy  p rz e k o n a ł s ię o  w ła m a n iu  św ię-  

to k ra d c z em  d z is ia j o g o d z . 6 -e j ra n o z ak ry s tjan  

Jó z ef Ż u re c k i, k tó ry n a ty ch m ias t u w ia d o m ił o te m  

a d m in istra to ra k a te d ry , k s . M o ścic k ie g o . N a ty c h ­

m ia st p rz y b y ła p o lic ja ś le d cz a i w szc z ę ła  e n e rg ic z ­

n e d o c h o d z en ia . Z a m a ch św ię to k ra d cz y  n a  k a te d rę  

w y w o ła ł w śró d w ie rn y c h z n a c zn e p o ru sz e n ie .

Juljusz de Gastyne.

Mir
(P rze k ład z fra n cu sk ieg o ).
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(C ią g d a lsz y ). (6 7

—  B a , c a ły W e rsa l g o z n a .

—  I sz an u je ... —  w trąc ił M a u ss in ie r— O tó ż  

n a sk u te k re k o m en d a c ji i z a p o rę cz e n ie m  k a p ita ­

n a D e sb ro u sse s , z a c n y n o ta rju sz p o ż y c z y ł m i trz y  

ty s ią c e fra n k ó w ... n a lic h w ę.

—  N ie m o ż e b y ć l —  z aw o ła li o fic e ro w ie .

—  N a o śm d z ie sią t p ro c en t, c z y n a w e t w ię c e j 

—  m ó w ił d a le j sp o k o jn ie O k ta w ju sz , —  N ie p a ­

m ięta m  d o b rze . I  p o w ta rz a m , z a  p o rę c z e n ie m  D e s-  

b ro u 8 8 e s ‘a , k tó re g o z n a d o b rz e  i k tó re g o  ta k ż e d o ­

b rz e o b d z iera  I
—  C o p a n m ó w isz  I P rz e c ie ż to se rd e c z n i 

p rz y jac ie le !
—  N ie p rz ec zę , a le to w id o c z n ie  je d n o  d ru g ie ­

m u n ie p rz e sz k a d za . A  p ie n ią d z e m a m  w  k ie sze n i.

—  N o , n o  I —  d z iw ili s ię o fic ero w ie .

In ż y n ie r z n iż y ł g ło s , a b y  te m  b a rd z ie j p o b u d z ił 

c ie k a w o ść .

—  O tó ż , p rag n ą c z b ad a ć , c o s ię k ry je p o d tą  

m a sk ą  u c z c iw e g o  c z ło w ie k a ,p o p ro s iłe m  g o  o  sch a d zk ę  

te je m n icz ą , w  c e lu p o m ó w ie n ia o p e w n y m  in te re -  

3 ... n ie z b y t c z y sty m . Z g o d z ił s ię c h ę tn ie i z a -  

o w a d zi! m ię d o m a łeg o p a w ilo n u , u k ry te g o w  

ę b i o g ro d u . T a m  to z a ła tw ia n o ta rju sz w sz y ­

s tk ie te g o ro d z a ju sp ra w y , n ie o b a w ia ją c s ię n i­

c z y je j n ie d y sk re c ji.

—  P a n P o u s te rle? ?

—  T a k , p a n P o u s te rle  ! W y m y śliłe m so b ie  

c a łą h is to rję . H isto rję  b a n a ln ą , d o ść  n a iw n ą . Z a ­

p ro p o n o w a łe m  m u z a ro b e k m iljo n a z a z m ia n ę te ­

s ta m e n tu je d n e g o  z je g o k lije n tó w .

—  IT liljo n a  1 1

—  W y m ie n iłe m  n a w e t o k o g o  id z ie ; o s ta re ­

g o R ic h au d a , te śc ia p u łk o w n ik a d e  S e p o n es . W ie ­

d z ia łem , ż e R ic h a u d m a d w a , c z y te ż trz y m iljo n y  

i ż e je s t k lijen te m  P o u s te rle 'g o . „ Je że li z g o d z isz  

s ię p a n z a m ie n ić te s ta m e n t R ic h au d a , z ro b ię  to , ż e  

o trz y m asz o d sp ad k o b ierc ó w  m iljo n fra n k ó w . M y  

p o s ta ra m y  s ię , a b y n a sp a d e k n ie trz eb a b y ło  d łu ­

g o c z e k a ć " .

—  Ł a d n a o b ie tn ic a!

—  W y ja śn ia łem  m u sp ra w ę s to p n io w o , p o w o ­

li , c h c ąc s ię p rz ek o n a ć , ja k d a lek o s ię g a ją je g o  

u s tę p stw a d la m iljo n a . m ó w ił d o n ie g o , ja k d o  

o sz u s ta , ja k  d o z a b ó jcy . O b c ią łem ra z p rz e k o n a ć  

s ię , c o s ię k ry je p o d o b łu d n ą tw a rz ą u c zc iw eg o  

c z ło w ie k a ...

K a p ita n p o d n ió s ł g ło w ę .

—  I p a n P o u ste rle z g o d z ił s ię w z iąć u d z ia ł  

w  z b ro d n i ? P o św ięc ić ż y c ie sw eg o  k lije n ta  i p rz y ­

ja c ie la ? O k raść ro d z in ę p a ń s tw a d e S e p o n e s?

—  T a k , u c z y n ił to , p rz y się g a m ! C h y b a ... ż e  

g ra ł k o m e d ję , ja k i ja . A ja g ra łe m sw o ją  

d o b rz e ! .,.

In ż y n ie r p o s tąp ił b a rd zo , z rę cz n ie . W ie d z ia ł, ż e  

te ra z k a ż d y , k o m u są d o w n ik p o w ie , ż e M a u ss in ie r  

p ro p o n o w a ł P o u s te rle 'm u z b ro d n ię , o d p o w ie : „ A c h  

w ie m  0 te m ! O p o w iad a ł sa m  o te j k o m e d ji" !

In n eg o ś ro d k a d o p o p raw ie n ia  g łu p s tw a , ja k ie  

p o p e łn ił p o p rze d n ieg o  d n ia , n ie b y ło , a  p rzy n a jm ie j  

n ie b y ło le p sz e g o . T e raz w ła d z e n ie m o g ły p rz e ­

ś lad o w ać ta k ieg o c z ło w ie k a , ja k  o n , z a  to ,  ż e w p ro ­

w a d z o n y w  b łą d p o ż y c z k ą lic h w iarsk ą , c h c ia ł s ię  

p rz e k o n a ć , d o c z eg o z d o ln y  je st  lich w ia rz -n o tarju sz .

I d la n o ta rju sza k o rz y s tn ie j b y ło m ilc z eć o  

sp ra w ie , k tó ra w  k a ż d y m  ra z ie  k o m p ro m ito w a ła  g o  

b a rd z o .

Je d n ak ż e o fic e ro w ie , s łu ch a jąc o p o w ia d an ia  

O k ta w iu sz a , m im o w o li z d ra d z a li p e w n ą n ie w ia rę .  

N ik t n ie  lu b i  b y ć  z a m ie sz an y m  d o  sk a n d a lu , z w łasz cz a  

je że li n a p aść  je s t sk ie ro w a n a  p rz ec iw k o  c z ło w iek o w i 

p o w a ż n e m u , z n an e m u . I  p o m im o  w sz y s tk o , o fice ro w ie  

d o m y śla li s ię w  te j h is to rji c z e g o ś n ie c z y s te g o .

(C iąg d a lszy fn a s tą p i) .
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Z  W i e l k o p o ls k i .
Poznań. UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(T ajem nicze uprow adzenie dziew *  

czyny.) Policja poznańska zajęta jest niezw ykle  
sensacyjną spraw ą. M ianow icie na terenach w ysta­
w y przy sprzedaży cukierków  zatrudnione są dziew ­
czyny ubrane w stroje narodow e. W czoraj po  
południu do  jednej z dziew cząt przystąpił jakiś nie­
znajom y i zakupił w iększą ilość, poczem zażądał, 
aby dziew czyną przyw ołała sw oje tow arzyszki, 
poniew aż on pragnie zrobić dalsze zakupy. M ęż­
czyzna ów zabrał następnie dziew czyny do sam o ­
chodu, aby zaw ieść je do w łasnego składu przy  
ulicy M arszałka Focha. G dy się zaś okazało , że  
skład ten był zam knięty , zaproponow ał osobnik  ten  
dziew czynom w yjazd do sw ojego m ieszkania na  
Śródce. Po przybyciu na Śródkę, nieznajom y  

z jedną dziew czyną odjechał w niew iadom ym kie­
runku, pozostałe dziew czyny zaś w róciły do m iasta  
i doniosły o zajściu policj'.

Poznań. (Śm ierć kolejarza pod przew alo­

nym słupem  reklam ow ym ). W  czoraj o godz. 17,30  
w ieczorem  w ydarzył się na ulicy M arszałka Focha  
w ypadek sam ochodow y, ^a narożniku zderzyły  
się dw a sam ochody. Jeden z nich przew rócił slup  
reklam ow y, i rozbił go na drobne kaw ałki. Prze­
chodził w łaśnie kolejarz K ubiak. N a niego zw alił 
się ciężar tego słupa, tak , że m u zostały odcięte 
form alnie obie nogi i trzym ały się ty lko  na skraw ­
kach skóry. Jeden z pasażerów sam ochodu  doznał 
ogólnych okaleczeń, i w ybił sobie dw a zęby. W i­
nę w ypadku ponoszą szoferzy, którzy, jak ustaliło  
śledztw o, pędzili z nadm ierną szybkością.

W  ostatniej chw ili dow iadujem y  sie, że ofiara  
w ypadku K ubiak zm arł w śród  strasznych m ęczarni.

Koronowo. (P ierw szy szabegoj). C enio­
ny dotąd obyw atel p. A ntoni Sperkow ski z ulicy  
Sobieskiego, w ydzierżaw ił sw ój w olny sklepik ży­
dom . Sklepik ów chciał jakiś rodak za tę sam ą  
cenę nająć, jednak p. 8. przyjem niej było z żyda­
m i się bratać. Jest to pierw szy szabesgoj w na- 
szem m ieście! W K oronow ie pozostało żydów  
przedw ojennych ty lko czterech, teraz będzie sie­
dm iu. W net oni odstąpią od zam iaru sprzedania  
synagogi.

Kruszwica. (Św iętokradztw o). N iew yśle- 

dzeni dotąd spraw cy w łam ali się do kościoła far-  
nego w K ruszw icy, skąd skradli z ołtarza św . 
A ntoniego kilkanaście w otów , w tem drogocenny  
pierścień złoty z brylantam i oraz rozbili skarbonkę, 
nabierając jej zaw artość. Straty duże.

Z  P o m o r z a .

Brusy. (Sam ochód zderzył się z furm anką). 
A C poniedziałek 5 bm ., na szosie prow adzącej do  
w ioski C zyczkow y, w ydarzyło się nieszczęście sa­
m ochodow e, które o m ało nie pociągnęło za sobą  
ofiar w ludziach. O tóż sam ochód p. L angiego z 
D ąbrow y, zdążając w stronę C zyczków , najechał 
na furm ankę p. Jankow skiego. Skutki zderzenia 
były fatalne. Siedząca na w ozie żona p Jankow ­
skiego, w yrzuconą została na bruk, m ałoletni jej 
synek rów nież doznał silnych obrażeń cielesnych, 
zaś w óz został doszczętnie rozbity . O fiary nie­
szczęścia przew ieziono sam ochodem do lekarza w  
B rusach, który udzielił im  pierw szej pom ocy. K to  
w tym w ypadku ponosi w inę, niew iadom o. Jednak  
szofer pow inien był om inąć furm ankę, gdyż jechała  
przed sam ochodem .

Kartuzy. (Z brodnia żyda-przybłędy). „G az, 
K artuska" pisze; —  W poniedziałek w nocy źyd  
N atan B uchm an, m ieszkający u rzeźnika Franka 
przy ul. m arszałka Piłsudskiego, a przebyw ający 
u żyda G rynszpana, byłby nieom al Franka zastrzelił. 
—  Spraw a m iała się tak: Ż yd B uchm an dał sw ój 
klucz od kam ienicy jakiem uś  innem u żydow i, który  
w yjechał do Ł odzi, a sam nie m ógł potem drzw i 
otw orzyć; targał w ięc m ocno o zam ek, tak , że  
w łaściciel dom u rzeźnik Frank (m łodszy) poszedł 
do drzw i, 'o tw orzył je i zapytał hałasującego żyda, 
dla czego tak m ocno zam kiem targa. Ż yd B uch­
m an w odpow iedzi na  to  strzelił Frankow i w  gło­
wę, poszem uciekł do m ieszkania, a kiedy Frank  
przechodził kolo drzw i, żyd poraź drugi strzelił 
tak , że kula utkw iła w poręczy. Frank w yszedł 
potem na podw órze, by się św ieżem pow ietrzem  
orzeźw ić, gdyż z pow odu m ocnego upływ u krw i 
zrobiło m u się niedobrze. M ściw y żyd strzelił 
tedy jeszcze dw a razy przez okno. Frank byłby  
poniósł śm ierć, gdyby strzał był ugodził go cośkol­
w iek niżej w oko lub w słuch* Podczas kiedy  
rzeźnik Frank był u lekarza dla zaopatrzenia rany, 

źyd pobiegł na posterunek i pow iedział, że Frank  
go napadł, a on działał rzekom o w e w łasnej obro ­
nie. N a policji spisano protokół, poczem żyda  
puszczono. N iedługo potem  żyd zbiegł i dotąd  nie  
w iadom o, gdzie przebyw a.

Z  m i a s t a  T o r u n i a  i p o w i a t u .
Toruń. (W ycieczka oficerów  jugosłow iańskich). 

B aw iąca w Polsce w ycieczka oficerów arm ji 
jugosłow iańskiej, przybyw a w dniu 12 bm . do T o ­
runia. W ycieczka zabaw i w  T oruniu dw a dni, gdzie  
m . i. w eźm ie udział w pokazow ych ćw iczeniach w oj­
skow ych, poczem w dniu 14 bm w yjedzie do G ru ­

dziądza.

Tragedja dziewczyny w hotelu „Pod 

Modrym Fartuszkiem*. W dniu  w czorajszym  
w hotelu pod „M odrym Fartuszkiem * niejaka  Fry-  
czaków na H elena licząca 27  lat, pochodząca z Ino ­
w rocław ia w  zam iarze sam obójczym w ypiła w iększą  
ilość lizolu . Po przew iezieniu do lecznicy stw ier­
dzono, że stan jej nie budzi pow ażniejszej obaw y.

Toruń. (Foka w W iśle). W dniu w czoraj­
szym rybak  G obert z  T czew a  złow ił w W iśle jakim ś  
dziw nym w ypadkiem zabłąkaną fokę. Po zabiciu  
sprzedał on ją  jednem u z rzeźników  za 50 złotych.

Staniaławka, pow . toruński. (S tan żniw ). 
Z pow odu sprzyjającej w ostatnich dniach pogody  
zbiór żyta postąpił w znacznym stopniu naprzód.

O gólny stan żyta przedstaw ia się w naszej 
w iosce o w iele gorzej, aniżeli w roku ubiegłym . 
G łów ną tego przyczyną jest w ieka ilość m ietlicy , 
której znajduje się w tegorocznym życie zgórą  
20 proc.

D rugim objaw em , co należy już przypisać  
srogiej zeszłorocznej zim ie, jest epidem ja usycha­
nia drzew ow ocow ych.

Przedew szystkiem do grupy m asow o  usychają­
cych drzew zaliczyć m usim y drzew a śliw ow e.

Jak stw ierdza sołtys tu t. gm iny p. T om asik , 
w jego gospodarstw ie padło ofiarą uschnięcia pra­
w ie 30 proc, drzew ow ocow jcb. Sm utne to są  
objaw y, w yw ołujące w ielkie nieraz straty , lecz, 
volens nolens, m usim y się w tym  w ypadku  pogodzić 
z nieszczęśliw ym  copraw da losem , który ścigał nas  
w szystkich podczas m rozów ostatniej srogiej zim y.

Wrzosy, pow . T oruń. (D zieci podpaliły  
stogi). D nia 5 bm ., o godz. I9 .30  spaliły się dw a  
m ałe stogi siana i słom y, w łasność robotnika Piar- 
dy W ładysław a, zam . w e W rzosach pow . T oruń, 
Stogi stały w oddaleniu 15 m . od zabudow ań. 
W artość stogów w ynosi około 10C 0 zł. Poszkodo­
w any ubezpieczony nie był. W  dochodzeniach  usta­
lono, że pożar w znieciły dzieci, baw iące się pod  
stogam i. A kta skierow ano do Sądu G rodzkiego  
w T oruniu .

K R O N I K A
C hełm ża, dnia 12 sierpnia 1929 roku.

Kalendarzyk.

Poniedziałek. K lary p., H ilarego.
W torek : H ipolita i K asjana

K O C N T  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  
Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr. 
G rossfuss.

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D yżur nocny pełni A pteka „N ow a" p. M a- 
szew skiego.

— Skutki pijaństwa. W czoraj późnym  
w ieczorem w rodzinie pp. K . w ybuchła kłótnia. 
Pani R . poszła do D źw ierzna na odpust, m ąż jej 
zaś do restauracji „na jednego". W ieczorem zaś, 
ukląkł p. K . przy łóżku, aby się „m odlić", lecz w  
głębokiej „kontem placji" usnął. W tedy żona obu ­
dziła poczciw ca m odlącego się. . T en oburzył się i 
zaczął panią K . bić. Szczęściem ty lko to , że ta  
zdążyła ucieknąć, gdyż pijak w szale w ściekłości 
byłby uderzył ją m łotkiem  w głow ę.

W idzim y z pow yższego do czego prow adzi pi­
jaństw o. R ujnuje zgodę  m ałżeńską, zam ąca rozum , 
w prow adza biedę, osłabia zdrow ie i zatraca duszę.

— Z Towarzystwa Ludowego. W  
ubiegłą niedzielę o godz. 6. w iecz, odbyło się w  
„H otelu D w orcow ym " zebranie T ow arzystw a L u ­
dow ego. O brady zagaił prezes p. B rzeski, podając 
zarazem do w iadom ości porządek dzienny, poczem

S k ł a d k i n a o k r ę t  h a n d l o w y  
„ P o m o r z e " .

W  dalszym  ciągu na okręt „Pom orze" w pła*  
ciii: 1. Pom orska E zba R olnicza jako I. ratę sub­
w encji zł. 5.000, 2. U rzędnicy Sądu  G rodzkiego w 

N ow em zł. 20, 3. Inspektor szkolny w Św ieciu zł. 

48.40, 4. Z ebrane składki w gm inie B ysław pow . 
T uchola zł. 20, 5. D zieci dw uklasow ej szkoły  pow ­
szechnej w Sum inie pow . L ubaw a zł. 17, 6. Z e­
brano w B rodnicy zł. 31.

udzielił głosu sekretarzow i p. B eszezyńskiem u, któ­
ry odczytał protokół z ostatniego zebrania.

W punkcie lll-cim  zkbrał głos p. G rabow ski, 
w ygłaszając referat n. t. „Stanow isko papieża w 

św iecie chrześcijańskim ". N ad tym  tem atem  otw o­
rzył prezes p. B rzeski dyskusję, lecz tem at był tak 

zw ięźle i treściw ie w ypracow any i w ygłoszony, że  
nikt w dyskusji głosu nie zabrał. D latego  referent 
p. G rabow ski jeszcze bardziej i bliżej w yjaśnił om a­
w iany tem at. W dyskusji zabrał jeszcze później 
głos prezes p. B rzeski, om aw iając także referat.

W e w olnych glosach prezes p. B rzeski w ygło­
sił odczyt „T ow arzystw a L udow e, a L iga K ato ­
licka". W odczycie tym m ów ca zaznaczył, że T ow . 
L udow e popierały od zaczątku sw ego istn ienia ak­
cję katolicką i dotąd ją bronią. T ow arzystw a L u ­
dow e —  jak prelegent zaznaczył —  są ostoją i 
ochroną katolicyzm u. Poniew aż nikt w e w olnych  
głosach w ięcej nie przem aw iał, prezes solw ow ał 
zebranie odśpiew aniem  1 zw rotki „W szystkie nasze  
dzienne spraw y* około godz. T 1/® w iecz.

— Powiatowy Urząd Ziemski w To­
runiu ogłasza, że do parcelacji na rok 1930 zo­
stały przeznaczone przez M inisterstw o R eform  
R olnych: m ajątek państw ow y Z askocz —  pow iat 
W ąbrzeźno, obszaru 541.73 ha, m ajątek państw . 
G rzybno, pow iat C hełm no, obszaru 439.63 ha. 
Z głoszenia o nabycie ziem i iych m ajątków  przyj­
m uje się do dnia 24 bm . Z głoszenia m uszą być  
w ypisane na drusu odpow iedniej form y i nadesła ­
ne lub doręczone do Pow . U rzędu Z iem skiego w  
T oruniu , ul. Sieńkiew icza 29. D ruk zgłoszenia  
m ożna otrzym ać bezpłatnie w Pow . U rzędach  
Z iem skich: O sady będą z budynkam i niekom plet- 
nem i lub bez budynków . W ielkość osad zależna 
jest od jakości gleby. Szacunek osad będzie u- 
stalony w m yśl przepisów  obow iązujących w M in. 
R eform R olnych,

— Wygadana oszustka. W różnych  
przedsiębiorstw ach m iast Pom orza zgłasza się nie­
jaka W eronika K ow alska z Sypniew a, pow . Sępól­
no i uchodzi za w łaścicielkę m ajątku. W yłudza 
ona różne tow ary na kredyt których potem nie  
płaci. U m iejętnie naciąga rów nież rzeźników , któ ­
rym ofiaruje nierogacizną, pochodzącą rzekom o z  
jej m ajątku i bierze od łatw ow iernych grube za­
liczki po dobiciu targu. O szustka stosow nie do  
okoliczności podaje się także za C ecylję W aśkow - 
ską i jest bardzo niebezpieczną, um ie się bow iem  
tak w ychw alać, że w zbudza zaufanie i pow ołuje  
się przytem  na sw e znajom ości z różnym i pow aż­
nym i i zacnym i obyw atelam i z okolicy.

R u c h  t o w a r z y s t w .
Tow. śpiewu „Echo". L ekcja śpiew u w e  

w torek, dnia 13 bm . o godz. 8-m ej w ieczorem w  
lokalu „H otelu D w orcow ego".

Bank Polski płaci! dnia 10 sierpnia za:

dolary am erykańskie 8,85--8,84
funty szterlingów  43,07
franki szw ajcarskie  170,83
franki francuskie 34,76
m arki niem ieckie  211,48
guldeny gdańskie 172,26
szylingi austrjackie 125,12

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n i a  1 0 . 8 .1 9 2 9  r o k u

p ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .
Ż y t o  s t a r e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 8 ,2 5 - 2 7 ,2 5

P s z e n i c a  s t a r a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . *  , . 4 9 ,0 0 — 4 8 ,0 0

J
ę c z m i e ń  p r z e m i a ł o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 9 .0 0 — 3 0 ,0 0
ę c z m i e ń  b r o w a r o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 0 , Ó O — 0 0 ,0 0

O w i e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . •  . . . . 2 4 ,5 0 — 2 7 ,0 0

M ą k a  ż y t n ia  7 0  p r o c .  4 3 ,0 0 — 0 0 ,0 0

M ą k a  p s z e n . 6 ó  p r o c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  7 3 ,0 0 — 7 7 ,0 0

O t r ę b y  ż y t n i e . . . . .  . . . . .  2 1 ,5 0 — 2 0 ,5 0

O t r ę b y  p s z e n n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 2 ,0 0 — 2 3 .0 0
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Wielki proces o oadużgeia i
W  k s i ę g a c h  w  c z a s i e r e w i z j i z n a l e z i o n o  c a ły  

s z e r e g  p o m y ł e k , t j . m y l n ie  w p i s y w a n y c h  s u m , k t ó ­

r e  p ó ź n i e j s k r o b n o  l u b  p r z e k r e ś la n o , i t a k : w  j e d -  

n e m  m i e js c o  z a m ia s t z a k s i ę g o w a ć  4 8 0 0  z ł . , T o m a  

s z e w s k a  d o p i s a ł a  j e d n o  z e r o  z o b i ą c  z  t e g o  4 8 ,0 0 0  

z ł o t y c h , w  i n n e m  z a ś  m i e j s c u  z  2 8 .0 0 0  z ł . z r o b i ł a  

2 3 C 0  z ł . D z i a ł o s i ę t o  w  d a w n y c h  l a t a c h , t a k ,  

i ż  r z e c z o z n a w c y  n i e  m o g ą  s t w i e r d z ić , c z y  p o m y ł k i  

p . T o m a s z e w s k ie j b y ł y  i s to t n i e  p o m y ł k a m i , c z y  t e ż  

n i e b y ł y o n e  p o t r z e b n e  d o  p o k r y c i a  e w . n a d u ż y ć .

T o m a s z e w s k a  z a p y t a n a  p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o  

c z y  n i e  w i e  c o ś  o  z a g i n i o n e j k s i ę d z e w  K a s i e  O -  

s z c z ę d n o ś c i t . z w . k s i ę d z e  k o n t o - k o r e n t o w e j , t w i e r ­

d z i , i ż  n i c  o  t e r n  n i e  w i e .

W  d a ls z y m  c i ą g u z e z n a ń  p r z e w o d n i c z ą c y  p o ­

k a z u j e j e j c a ły  s z e r e g  r ó ż n y c h p o k w i to w a ń  n a  

z n a c z n i e j s z e  s u m y , n a  k t ó r y c h  w i d n ie j e  j e j p o d p i s  

( s z y f r a ) , T o m a s z e w s k a  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  n i e  

j e s t p e w n ą , c z y  p o d p i s  j e s t  j e j , c z y  t e ż  s f a ł s z o w a n y .

W o g ó l e  T o m a s z e w s k a b a r d z o  m a ło  p a m i ę t a  i  

p o w o ł u j e s i ę n a z e z n a n i a , z ł o ż o n e  p r z e d  s ę d z i ą  

ś l e d c z y m , k t ó r e  p r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t u je , z a ś  T o ­

m a s z e w s k a  z e z n a n i a  t e  p o t w ie r d z a .

W  d a l s z y m  c i ą g u z e z n a ń  T o m a s z e w s k a  o p o ­

w i a d a , i ż W o j e w o d a k a z a ł j e j u t w o r z y ć o s o b n e  

k o n t o , n a  k t ó r e m  z ł o ż o n o  1 5 ,0 0 0  z ł .

B y ł a  t o  s u m a , p o t r ą c o n a  1 — 2  p r o c e n t z  k o n t  

w  c z a s i e w a l o r y z a c j i i j a k W o j e w o d a  j e j m ó w i ł ,  

ż e  b ę d ą c  w  T o r u n i u  d o w i e d z i a ł s i ę  r z e k o m o  o  t e m  

ż e  W o j e w ó d z tw o  p r z y z n a ł o , i ż  m o ż n a  u r z ę d n i k o m  

z a  w a l o r y z a c ję w y p ł a c ić  r e m u n e r a o j ę  i ż e  d l a te g o  

W o j e w o d a t o  k o n to s t w o r z y ł , a b y m ó g ł z  n i e g o  

s a m  s o b i e  i u r z ę d n i k o m  w y p ł a c i ć  r e m u n e r a c j ę .

» Magistracie w Wziadzn.
K i e d y W o j e w o d a w y p ł a c i ł i m  d o ś ć  w y s o k ie  

r e m u n e r a c j e , t a k , ż e  T o m a s z e w s k a  o t r z y m a ł a  3 ć 0 0  

z ł . p y t a ł a  s ię w ó w c z a s W o j e w o d y , c z y  Z a r z ą d  u -  

c h w a l i ł t a k ą  r e m u n e r a c j e , W o j e w o d a  z a ś  j e j o d p o ­

w i e d z i a ł , ż e  t a k .

P r z e w . ( d o  ś w ia d k a ) : P a n i p o d o b n o  z w r ó c i ł a  

t e  p i e n i ą d z e  ?

Ś w . T o m a s z e w s k a * . T a k .

P r z e w , : A  d l a c z e g o  ?

Ś w . T o m a s ć e w s k a : B o  w i e d z ia ł a m , ż e  i n n i  

u r z ę d n i c y  ż a d n y c h r e m u n e r a c y j n i e  d o s t a l i , w i ę c  

z d a w a ł o  m i s ię  t o  p o d e j r z a n e .

Ś w i a d e k  o p o w i a d a  —  z a p y t a n a  p r z e z  p r z e w o d ­

n i c z ą c e g o  —  i ż  p e w n e g o  r a z u  w  c z a s ie , k i e d y  z a ­

s t ę p o w a ł a  k a s j e r a  B o r k a , k a z a ł W o j e w o d a  w y k s i ę -  

g o w a ć  z  k o n t a w a l o r y z a c y j n e g o k w o t ę  8 5 0 0  z ł . i  

z a p i s a ć 3 0 7 9 ,2 0 n a  p o k r y c i e  j e g o  k o n t a  N r . 1 5 9  

c z y  r e s z t ę z a ś p o z o s t a ł ą  z  s u m y  8 5 0 0  z ł . w y p ł a ­

c i ł a  W o j e w o d z i e , t e g o  n i e  p a m i ę t a . T o m a s z e w s k a  

t ł o m a c z y ł a  t o  s o b i e  t e m , ż e  w o j e w o d a  z e  s w e j r e  

m u n e r a c j i w y r ó w n y w a ł d e b e t n a  s w o i m  k o n c i e .

P r z e w . : A  c z y  p a n i s o b ie  p r z y p o m in a , ż e  W o  

j e w o d a z n a l a z ł r a z  w  s z u f l a d z ie  s w e g o  b i u r k a  j a ­

k i e ś  l u ź n e  p i e n i ą d z e ?

Ś w . T o m a s z e w s k a : T a k .

P r z e w ó d . : A  i l e . . . N i e  p r z y p o m i n a  s o b i e  p a ­

n i ? C z y  n i e  1 2 9  z ł . ?

Ś w . T o m a s z e w s k a : T a k , p r z y p o m i n a m  s o b ie .

P r z e w : A  c o  W o j e w o d a  z r o b i ł  z  t e m i p i e n ię d z ­

m i  ? N i e  p r z y p o m in a s o b i e  p a n i ? P a n i z e z n a 'a ,  

ż e  W o j e w o d a w p ł a c i ł t e  p i e n i ą d z e d o  k a s y , b o  

n i e  w i e d z ia ł , c z y  t o  j e g o  p i e n i ą d z e , c z y  k a s y .

Ś w . T o m a s z e w s k a ^ T a k  w p ł a c i ł .

T o m a s z e w s k a n i e  p a m i ę t a , j a k o b y  W o j e w o d a  

b r a ł o d  n i e j —  k i e d y  z a s tę p o w a ł a  k a s j e r a  1 0 ,0 0 0  

z ł o t y c h  b e z  k w i t u .

R z e c z o z n a w c y  p o k a z u j ą  j e j k w i t y , w  k t ó r y c h  

d a n ą  s u m ę  k s i ę g o w a ł R y n k o w s k i , z a s t ę p u ją c  T o ­

m a s z e w s k ą ; w y n i k a  w i ę c  z  t e g  o , i ż  T o m a s z e w s k a  

w  t y m  d n i u  z a s t ę p o w a ć m u s i a ł a  B o r k a , a  z a t e m ,  

k i e d y  s u m a  t a  b y ł a  k s i ę g o w a n ą , m u s ia ł a  b y ć  i  w y ­

p ł a c o n ą . T o m a s z e w s k a  n i e  m o ż e d a ć  o d p o w i e d z i ,  

g d y ż  t e g o  n i e  p a m i ę ta ,

N a s t ę p n i e d ł u ż s z ą d y s k u s ję w y w o ł a ł w s p o ­

m n i a n y j u ż s p o s ó b u z g a d n i a n i a k a r t o t e k i p r z e z  

f a ł s z y w e  p r z e n i e s i e n i a .

W  c z a s i e  . o ż y w i o n e j d y s k u s j i i z a d a w a n i a  p y ­

t a ń  ś w i a d k o w i , T o m a s z e w s k a  r o b i s i ę  b l a d ą , s ł a n i a  

s i ę , p r z e w o d n i c z ą c y p o l e c a w o ź n e m u p o d a ć j e j  

k r z e s ł o ; T o m a s z e w s k a s i a d a  n a  k r z e s ło  i p r o s i o  

s z k l a n k ę  w o d y , k t ó r ą  w o ź n y  j e j p r z y n o s i . T o m a ­

s z e w s k a n i e m o ż e d a ć  o d p o w i e d z i , b o  t e g o  n i e  

p a m i ę t a .

N a s tę p n i e  s z e r e g  p y t a ń  z a d a j ą  t a k  r z e c z o z n a w ­

c y  j a k  i o b r o ń c y .

D r . P e h r . p y t a ś w i a d k a  c o  d o  s p o s o b u  d o k o -  

k o n y w a n y c h  p r z e z  S z c z y g ł a  w p ł a t , w  k o ń c u  z a p y ­

t u j e :

D r . P e h r : K t o  b y ł p a n i p r z e ł o ż o n y m , o p r ó c z  

W o j e w o d y  ?

S w . T o m a s z e w s k a  ( s ł a b y m  g ł o s e m ) : P . r a d c a  

R u c h n i e w i c z .

D r . P e h r : A  c z y p a n i m ó w i ła k i e d y k o l w i e k  

p . R u c h n i e w i c z o w i o  t e m , c o  d z i a ł o  s ię  w  K a s i e ?

Ś w . T o m a s z e w s k a . : N i e . . .

S ę d z i a K o l a r z : A  c z y  p . R u c h n i e w i c z , j a k  

p r z y c h o d z i ł d o  K a s y , p y t a ł s i ę  p a n i ą  o  c o  I

Ś w . T o m a s z e w s k a : N i e  p y t a ł s i ę  n i g d y  o  n i c .

S ę d z i a  K o l a r z .- N a t u r a ln i e , j a k  s ię  j e j n i e  

p y t a n o  n i e  m o g ł a  m ó w i ć .

(
O byw atelstw u m . C hełm ży i okolicy

p o l e c a m  s ię  d o  w y k o n y w a n ia  w s z e l k i c h  p r a c

ślusarsko-bn  do  w lanych  
2 jak  : konstrukcji żelaznccb, parkanów (siatko.  

I  w ych i żelaznych), ogrodzeń grobow ych, insta ­
lacji w odociągow ych  i kanalizacyjnych, spaw ań  
antogenicznych (A utogenische Sehw eissunjj) 

w szystkich m etali oraz reparacji pom p i roz­
m aite inne  prace w chodzące  w  zakres ślusarstw a.
Pracę w ykonuję solidnie, fachowo i pod gw arancją, po cenach konkuren- 

Icyjnych. —  Przy w iększych pracach daję dogodne w arunki.

Posiadając w ieloletnie fachow e dośw iadczenie, zapew nić m ogę rzetelne  
przeprow adzenie w szelkich prac z gw arancją kilkuletnią.

W ładysław 7 C zarneckiZakład ćlusarsko-budowlany .Strzelecka  2. C H EŁBŻA . Strzelecka 2.

□

W szeliie prace
• “*  w  z a k r e s

dekarstw a
wchodzące, wykonuje pod 

gwarancją po przystępnych 

« < eonach

Ł. Zieliński.
Chełmża

ulica Jana Nr. 1.
S 8 .0 ^

K andydatów  
na szoferów  
przyjm uje kaidegoeza-

przy najkrótszym  
■ie nauki

fiskuia Szoferów  
G radttądi

Fr. ŁlpióBkiego  

M ickiew icza 19 tel. 4M  
i 84 naprzeć G azow ni. 

1AAA e* »*oferów o- 
IV V V  trzym ało poaa- 
iy  po ukończeniu kur­
eń na  kierow ców  aam o- 
ehodow ych .

P o s z u k u j ę  z a r a z  

mieszkanie 
d l a  n o w o ż e ń c ó w  2 — 4  

p o k o j o w e g o w p r o s t  

o d  g o s p o d a r z a ,  w z g l ę ­

d n i e  l o k a t o r a  z e  z g o ­

d ą p i e r w s z e g o z a  

o d s z k o d o w a n i e m . N a  

r a z i e  pokój ume­
blowany w z g l ę d n ie  

pusty z p r a w e m  

używania kuch­

ni.

Z g ł . p i s e m n e  d o  

Dziaboszewski 

Toruńska 1 1 / 1 2

W  najlepszych gatunkach!!!

M Y D ŁO  1 PJR O SZK I  

do prania  

p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  

Wiktor Olszewski 
T o r u ń s k a  3 6 .

!

Młode małżeństwo p o s z u k u j e  

w ielkiego pokoju  
d o b r z e  o ś w i e t l o n y m o ż l i w i e z u ż y w a n i e m  

k u c h n i , t y l k o  d l a  w i e c z o r n e g o  p o s i łk u  z  p o ­

d a n i e m  c e n y . Z g ł o s z e n i a  d o  „ P r z e g l .  P o m ."  

p o d  N. N. 103.
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Semochód
c i ę ż a r o w y P / g t o n y  

w  d o b r y m  s t a n i e  n a  

s p r z e d a ż

Macidłowski

Chełmża S z e w s k a  7

Organista 

w P a p o w ie B i s k u -  

p i e m  p o s z u k u j e o d  

z a r a z

ucznia.

ZARĘCZYNOWE | 

ŚLUBNE
O CHRZCINACH | 

NA ZABAWY 

LISTY - KARTY 

ŻAŁOBNE
PLAKATY 

FORMULARZE

Srebro l złom 
o r a z m onety  

k a p u j e  p o  n a j w y ż s z e j  

c e n i e  d z i e n n e j  

G ołębiew ski
Z a k ła d  z e g a r m i s t r z o w ­

s k i  i  z ł o t n ic z y  R y n e k  1 4

N auki  
księgow ości, koresponden­

cji i stenografii 

udziela

G. Yorreau 
rew izor ksiąg  

Bydgoszez  

ul. Jagiellońska 14.

d o s k ł a d u k o l o n i a l ­

n e g o  i s p r z ę tó w  k u ­

c h e n n y c h p o t r z e b n y  

o d  z a r a z . Z g ł o s z e n i a :

Z. ROSIftSKI
Chełmża

u l . C h e ł m i ń s k a  25.

Piłki 
w  r o z m a i ty c h  w i e lk o ­

ś c ia c h  i k o l o r a c h  ma 

s t a l e  n a  s k ł a d z i e .  

।  D ruk. Przem ysł.

K osy i sierpy
V I n o  a m  l i

' z n a n e  n a j l e p s z e j m a r k i  

Pleazew ianka k a ż d a  s z t u k a  p o d  g w a r a n c j ą O

Łopaty, w idły, szpadle “

Podkow y p o d k o w c e

M łotki d o  t ł u c z e n i a  k a m i e n i  

G w oździe w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

W agi d o  w a ż e n ia  o w o c u  

Łańeuchy w s z e lk i e g o  r o d z a j u  i p a s t w i s k o w e .  

W s z e l k i e okucia budowlane i narzędzia 

dla rzemieślników, j a k o s p r z ę t y d o m o w e  

i k u ć h e n n e  p o l e c a  p o  N a j n iż s z y c h  c e n a c h  

Wojciech Balcerowicz
C  li eł ita ż  % R ynek 13. ■

i
w y k o n u j e  

s z y b k o  g u s t o w n i e  

p o  k o n k u r e n c y j n y c h  

c e n a c h

Przemysłowa
LĄD POnORSKl1

A A j  

2)ruk. 

„PRZEGLĄD
CHEŁMŻA

g Rgheh Bednar ski f.'

|
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|
I

I 
I

'  --------------------------------- - ■ • <1 - h.  fił u li i

R eklam a dźw ignia handlu.


